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Min. Pieracki podał się do dymisji?
WARSZAWA, 23 listopada (tel. wł.). 

Minister spr. wewn. Pieracki, jak krążą 
pogłoski, zgłosił swą dymisję.

WARSZAWA, 23 listopada (tel. wł.). 
Minister spr. wewn. Pieracki miał opu« 
blikować oświadczenie w związku z ze­

znaniami gen. Kukiela w procesie brze­
skim.

Oświadczenia tego nie opublikował.

Pogłoski o podaniu się do dymisji 
ministra Pierackiego Wywołały wielką sen­
sację polityczną.

PRZEMYŚL, 23. 11. (tel. wL). Wy­
niki wyborów cło Sej.mii ze wszystkich 16 
obwodów Przemyśla przedstawiają się na- 
stępujące:

Uprawnionych do głosowania było 
29.000, głosowało 19.500 (70 proc.). Po­
szczególne listy otrzymały: 1 — 3.653 
(straciła 40 proc. głosów), 4 — 2.907, 
(2.493 — zyskała zatem 16 proc.),
< 7 — 7.296 (6501 — zyskała zatem 

16 procent),
11 — (Undo) 1.503 (1.615 — traci zatem 
7 proc.), 14 (Sjoniści) — 2.676 (2.933 
— traci 9 proc.), 24 (Kom.) — 514 (stra­
ciła 522 głosów). -

Polska Agencja Telegraficzna donosi, 
że w okolicach górskich „głosowano" 
przeważnie na listę nr. 1, przyczem ilość 
głosów oddanych na tę listę db chodzi w 
niektórych miejscowościach do 90 a nay

ŴryBtawA 447

w s z ę d z i e  do  n a b y c i a

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
■z dnia 16. listopada 1931 r.

Sad Okręgowy Wydalał VI. karny w© Lwo­
w ie w sprawie konfiskaty czasopisma p. t.: 

Dziennik Ludowy“ Nr. 261 z daty Lwów dnia 
12. listopada 1931 r. do Sygn. VI. I. Pr. 572 
— 31, na posiedzeniu niejawnem w dniu 
16. listopada 1931 r. po wysłuchaniu zdania 
prokuratora Sądu okręgowego we Lwowie

postanawia
uznać za usprawiedliwioną, dokonaną dnia
11. listopada 1931 r. przez prokuratora są­
du okręgowego we Lwowie konfiskatę czaso­
pisma p. t.: „Dziennik Ludowy“ Nr. 251 z da­
ty Lwów dnia 12. listopada 1931 r. zawierają­
cego w artykule pt.: „Nadużycia w okręgowym 
Sadzie cywilnym we Lwowie" w podtytule oraz 
od 6’ów „braki sięgają4' do słów , zdołano usta­
lić" znamiona występku z art. VII ust. z 17.
12. 1862 N r. 8. Dzpip;. z r. 1863. zarządzić znisz­
czenie nakładu i wydać w myśl par. 493 uk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drcukowanego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu­
merze l to na pierwszej stronie. Niewykonanie 
tego nakazu pociąga za sobą następstwa prze­
widziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12. 1862 
Nr. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE.
Ogłoszenie drukiem wymienionych wyżej 

ustępów artykułu ma na celu wyjawienie szcze­
gółów dochodzeń karno- sądowych przed ich u- 
kończeniem! i zanim z nich na rozprawie głów- 
nei /robiono mży tek.

Według par. 487. 489, 493 pk. oraz par. 
36 i 37 ust. pras. iest zatem powyższe posta­
nowienie uzasadnione.

Przewodniczący: J. Antoniewicz w. r. —■ 
Protokolant H. Rosenwiescr w. r. Za zgodność: 
St. Lmanowicz, st. sekr

y y  Jeszcze tylko k r ó t k i  c z a s  
podziwiać można w k a w i a r n i

wet 100 proc. W niektórych gminach wyv 
borcy udawali się do lokali wyborczych 
w pochodzie z muzyką przy śpiewie mar­
sza I Brygaldy i oddali wszystkie głos'y 
na listę nr. 1.

Wiadomość o owym entuzjazmie chło 
pów nie wymaga komentarzy.

PRZEMYŚL. 23. listopada, (tel. wł.) Wedle 
dotychczasowych obliczeń znane są następują­
ce wyniki:

PGW. KROSNO z 30 obwodów: listan r. 
1 — 7845, nr. 7 — 11.160.

ZAGÓRZ: nr. 1 — 215, nr. 4 — 90, nr. 
7 — 796, nr. 11 — 145, nr. 14 — 54.

ZASŁAW: 1 — 23. 4 — 2, 7 — 181 11 
—  86.

PODMIEJSKIE GMINY PRZEMYŚLA: Żura­
wica: 1 — 258. 4 — 105, 7 — 557. 11.126.

WILCZA: 1 — 93. 4 -  11, 7 — 251. 11 
— 114,

PRALKOWCE: 1 — 44. 4 — 68, 7 — 87.
11 — 94.

ZALESIE: 1 <- 35; 7 — 140,
KUŃKOWCE: 1 — '25. 4 — 21, 7 — 119.

11 — 79 MEDYKA:: 1 -  170.;: 4 — 52. 7 — 349,
11 — 492.

SLIWNICA ad Dubiecko: 1 48. 4 —21,
7 — 241.

N1ENADOWA: 1 — 127. 4 — 10, 7 —
831.

LISZNA (w Sanocklem) 1 —33, 7 — 188. 
SANOK. Wyniki z 4 komisji 1 — 1178.

4 — 477. 7 — 1054.

liiislila pi s te ln
PRZEMYŚL. 23. listopada, (tel. wł.) — Po 

ogłoszeniu wyniku wyborów do sejmu w  mieś­
cie Przemyślu czekające tłumy robotników sa­
morzutnie-utworzyły c pierwszej godzinie w nocy

PRZEMYŚL, 23. 11. (PAT). God!z. 
11.45. Wyniki z 258 obwodów na 400 
obwodów przedstawiają się następująco: 
1 — 63.218 głosów, 4 — 11.013, 7 — 
29.775, 11 — 29.952, 14 — 4.614.

Wedle przypuszczeń lista nr. 1 otrzy­
ma 4 mandaty, nr. 7 — 1 mandat, nr. 11 
(Ukr.) — 1 mandat.

—00—

o 11 noty w h u t
pochód poci starostwo. Demonstranci wznosili 
entuzjastyczne okrzyki na cześć to w. Liebier- 
mana.

Rząd zainicjował akcję w sprawie 
bezrobocia, która polegać ma na doraźnej 
pomocy i na normowaniu stosunków w 
przemyśle1 i handlu, celem wzmożenia za­
trudnienia przedeWszystkiem dla obarczo­
nych rodzinami. Powołano do życia ko­
mitety obywatelskie, którym przewodni­
czy wojewoda i starostowie po powiatach.

W organizacjach robotniczych były 
poważne wątpliwości, czy brać udział w 
tej akcji. Wątpliwości te były natury po­
litycznej i '.rzeczowej. Poprostu niewierzo- 
no, aby akcja ta istotnie potrafiła złago­
dzić klęskę bezrobocia i czy postawiono 
ją dostatecznie poważnie.
(  ̂ Wątpliwości te, na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń, były tak wielkie, 
że w przeważnej części kraju klasa pra­
cująca usunęła się od współpracy. ^

We Lwowie postanowiono wziąść u- 
ctział w tej akcji, a specjalnie zaintereso­
wano się t. zw. sekcją pracy, której za­
daniem jest zwalczanie przekroczenia cza­
su pracy i godzin nadliczbowych, 11 regiu 
lowanie sprawy terminatorów, zatrudnie­
nie emerytów itd., aby tą drogą oczy­
ścić rynek pracy i (częściowo bodaj za­
trudnić bezrobotnych, t

Zabrano się do pracy z całą gorli­
wością, podzielono te sekcje wedle branż, 
wyznaczono referentów. <

Referat transportowy objął to w. Wo- 
lański, przeW. Zw. szoferów. Po poko­
naniu wielu trudności {udało się Iow. P o ­
lańskiemu zwołać ńa ubiegły piątek kon­
ferencję, w której wzięli udział:  ̂przed­
stawiciel związku właśc. autobusów, re- 
prezeńtanci związku właśc. taksówek 1 
trzech delegatów Zw. zaw. automobili- 
stów z to w. Wolańskim na czele; razem 
TO osób. 1

Zanim jednak konferencja przystąpi­
ła do opracowania tez dla referatu na 
-M.opoz.id nloijod op jpazsM SCpBJd Sfoofas

nik policji państw., spisał nazwiska obec- 
inych i to świadczył, że „zgromadzenie nie 
jest zgłoszone w starostwie grodzkim, roz 
wiązuje je i Wzywa obecnych db natych­
miastowego opuszczenia lokalu. Na sku­
tek przedstawienia rozpędzanych, że to 
jest konferencja z ramienia komitetu dla 
spraw bezrobocia, któremu patronuje 
rząd! i {przewodniczący wojewoda lwowski, 
przodownik policji telefonicznie przedsta­
wił sprawę swojej władzy przełożonej i 
prosił o instrukcje. Widocznie otrzymał 
rozkaz rozpędzenia zebranych, gdyż ka-

zał obecnym opuścić lokal.
W ten sposób policja uniemożliwiła 

odbycie konferencji.
Stwierdzono, że brama domu, gdzie 

ta groźna konferencja miała się odbyć, 
była obsadzona oddziałem policji, zwożo­
nym z 12 posterunkowych, uzbrojonych 
w karabiny. ■

Incydent ten wskazuje, że z obecnym 
reżimem Współpraca nie jest absolutnie 
możliwa i to w żadnej dziedzinie, nawet 
w tak bolesnej sprawie jak bezrobocie.

Militaryzacja poczt i telegrafów.
WARSZAWA, 23 listopada (tel. wł.). 

W ślad za znaną ustawą o militaryzacji 
kolejarzy, rząd przygotowuje projekt u- 
stawy o militaryzacji pracowników pocz­
towych.

Projekt opracowuje w ministerjum 
Poiczt i Telegrafów, szef wydziału woj-

skowego, maj. Rommer.
Nad szczegółami projektu pracuje rów 

nież naczelnik, dr. Godula.
Projekt militaryzacji pocztowców ma 

być zgłoszony db Sejmu najdalej w sty­
czniu 1932 r.

— O t ? -----

m m  ndsli mliii i pi i Mii
WARSZAWA, 23 listopada (tel. wł.). 

Z Katowic donoszą:
Dyrekcja huty Silesia w Paruszowcu 

wypowiedziała na dzień 15 grudnia br. 
pracę 650 robotnikom.

Zapowiedziano również, że z koń­
cem grudnia br. otrzymają wypowiedzenie 
wszyscy urzędnicy huty, bowiem dyrek­
cja otrzymała dyspozycję zamknięcia za­
kładów w ciągu pierwszego dwartału 
1932 r.

Urzędnicy złożyli protest u wojewo­
dy i urządzili demonstracyjny pochód 
przez ulice Rybnika.

W fabryce śrub i nitów Fitznera w 
Siemianowicach zaprowadzono z dniem 1 
stycznia 1932 r. 6-godzinny dzień pracy 
dla wszystkich pracowników umysłowych 
przy równoczesnem obniżeniu poborów o 
25 procent.

l_ O U V R E “ c h iń s k ie j  tr u p y i z z a p a r ty m  o d d ec h em  śledzić 
przebieg całego fen o m , p ro g ra m u .
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Sensacje w procesie brzeskim.
Procesy brzeskiego dzień dwudziesty czwarty 

Sawicki w świetle zeznań świadków.
WARSZAWA, 23 listopada (tel. wi.).
W uzupełnieniu sprawozdania z pro­

cesu brzeskiego w dniu piątkowym po­
dia jemy jeszcze zeznania posła Paca o bo­
jówkach sanacyjnych i zeznania posła 
Dobrocha.

Pos. Pac opowiadał szczegóły o na­
padzie na lokal Stronnictwa Chłopskiego.

Bojówki sanacyjne.
Adw. Ujazdowski: Co robiła policja 

podczas napadu na lokal stronnictwa?
• Sw.: Po przyjściu do lokalu zasta­
łem bojówkę. Zwróciłem się wówczas do 
policji, odpowiedziano imi, że to są we­
wnętrzne sprawy stronnictwa.
f Adw. U.: Co pan wie o pobiciu po­
sła Wrony ? <
• Sw.: Kiedyśmy wracali z wiecu, któ­
ry rozpędziła policja, na szóstym kilo­
metrze od Gójska napadła na nas bojów­
ka. Był w niej urzędnik izby skarbowej 
W Sierpcu, robotnicy. Auto zdemolowa­
no. Doktorowi Wronie złamano rękę,mnie 
pobito. 1

Adw. U.: Czy napastnicy mieli broń 
palną ?

Sw. Mieli. Przytknięto mi rewolwer 
do skroni.
' Adw. U .: Panowie wnosili skargę ?

Sw.: Poruszaliśmy rtiótw Sejmie. Zwra­
caliśmy się dó prokuratora, mówiąc, że 
winowajcy są znani. Sam pokazywałem 
ich prokuratorowi przed magistfatem m. 
Sierpca.

Pryw atne cele  
p. M ied ziń sk iego .
5w. pos. Władysław Dóbroch mówi 

o działalności pos. Sawickiego.
Adw. U .: Czy bywał pan na wiecach?
Sw.: Byłem na dwóch, trzech.
Adw. U.: Czy słyszał pan, by nama­

wiano na nich do usunięcia rządu siłą ?
Sw.: Nie.
Adw. U.: Czy słyszał pan na terenie 

sejmowym, że któryś z ministrów poma- 
jowych pobrał większe sumy na cele pry­
watne ?

Sw.: Mietiziński. Wydał 40.000 zł.
Adw. U.:. Na jakie cele?
Sw.: Na różne cele towarzyskie. Na 

bilety do teatru...
Adw. U.: A czy któryś z ministrów 

nie nazwał ministrów przedmajowych zło­
dziejami ?

Sw.: Owszem. P. Piłsudski.
Adw. U .: Nazwisk ich nie podał ?
Św.: Nie.
Ostatni zeznaje św. Józef Grudziński, 

dziennikarz, redaktor {odpowiedzialny „Ga­
zety Chłopskiej". Zapytany, czy w „Ga­
mecie Chłopskiej" nie drukowało się ar­
tykułów podburzających, świadek odpo­
wiada •

— Nie. Natomiast faktem jest, że nie­
zadowolenie wśród mas wzrastało równo­
cześnie z potęgowaniem się konfliktu rzą­
du z Sejmem, n<4 i W miarę, jak się u- 
kazywały wywiady marsz. Piłsudskiego.

Jak zeznawali chłopi 
w procesie brzeskim?

WARSZAWA, 23 listopada (tel. wł.).
Sprawozdawca sądowy „Robotnika" w 

następujący sposób charakteryzuje zezna­
nia chłopów w procesie brzeskim:

„Jak będżiemy głosami przewyższać, 
to będzie nasza władza" — zeznawał (w 
sobotę) jeden z świadków odWodowych 
pos. Sawickiego, Walko, z trudem wy­
sławiając się z białoruska po polsku. „Żyć 
nam kazał sprawiedliwie, jeden drugiego 
szanować, na roli pracować"...

Świadek ten nie umiał nazwać wszyst­
kich miesięcy, zapytany o to prżez p. 
prok. Rauzego. Ale czy to obniża war­
tość zeznań tęgo i innych świadków’ z 
Grodzieńszczyzny, z okolic rodzinnych 
pos. Sawickiego ? Wszyscy ci chłopi pa­
miętali jednak zgodhie, iż pos. Sawicki 
pouczał ich o ich prawach obywatelskich1, 
o tern, jak lud może zdobyć władzę zapo- 
mocą kartki wyborczej, jak należy orga­
nizować się.

Świadek ten zeznaje, że był kilkakro­
tnie na wiecach Sawickiego • stwierdza, 
że oskarżony nigdy nie propagował idei 
kościoła narodowego i był tylko prze­
ciwny ks. Malinowskiemu, proboszczowi 
z Krzemienicy, który posiadał do walki 
z wrogami politycznymi bojówkę z ter­
cja rek.

Sawicki — zdaniem świadka — był 
izWolennikiem praworządności i stał na 
gruncie konstytucji.

Następnie zeznaje Antoni Htochim, 
rolnik, który zeznaje mniej więcej tak sa­
mo jak poprzedni świadek. Bywał na wie­
cach Sawickiego i opowiada jak na jed­
nym z (wieców został aresztowany. Potem

obito go ciężko W komisariacie poli­
cji, przyczem wyzywano go obelży- 

wetni słowami.
Świadek powtarza głośno te słowa, czem 
wywołuje zażenowanie w trybunale.

P A S T A  
do ZĘBÓW

Następnie świadkowie zeznają, że Sa­
wicki cytował na wiecu prasę sanacyj­
ną m. in. „Nową Kadrową" i w związku 
z tymi artykułami w tej prasie zamiesz­

czonymi Sawicki mówił, że chłopi muszą 
bronić praworządności kartkami wybdr- 
czemi.

Św. Władysław Świstun zeznaje, że 
Sawicki na wiecu mówił, że chłopi two­
rzą największą warstwę społeczeństwa i 
dlatego powinni mieć swoje przedstawia 
■cielstwo. Na jednym z wieców rzucił o- 
krzyk: „Precz z dyktaturą, niech żyje 
rząd włościańsko - robotniczy. Mówił o 
łamaniu prawa, a słyszał też, ż«e mówił 
o wieszaniu ba latarniach. Na pytanie prze 
Wodniczącego i obrony nie potrafi po­
wiedzieć, kto ma być wieszanym Umówi, 
że Sawicki nie oznaczał kogo.
> Św. Wasilewski Józef był na wiecu 
w Knyszynie, który miał się odbyć tego 
samego dnia co kongres Centrolewu w 
Krakowie. Wiec jednak nie doszedł dó 
skutku, albowiem starostwo nie zezwo­
liło, wobec czego pos. Sawicki został w 
lokalu Stronnictwa Chłopskiego i ogra­
niczał się do udzielania porad' ludziom. O 
niepłaceniu podatków nie było mowy. Nie 
słyszał, aby mówił coś z^go  na rząd. 
Taksamo nic nie słyszał o wieszaniu na 
jakichś latarniach.

Prze w .: Czy świadek nie pamięta zda 
nia: „Nie potrzeba wideł i kos, bo wy­
starczy chłopska ręka" ? ,

Św.: Nie.
Adw. Ujazdowski: A może pan pa­

mięta całe zdanie: „nie potrzeba wideł ’

kos, bo wystarcza chłopska ręka z kartką: 
wyborczą" ?

Sw.: Tak, to pamiętani. 
v Inny świadek zeznaje, że pos. Sawi­
cki na wiecach mówił o nadużyciach ze 
strony rządu przyczem powoływał się na 
sprawozdania z •posiedzeń Sejmowych, któ­
re odczytywał na wiecu. Świadek dosko­
nale pamięta, jak Sawicki agitował wśród 
chłopów’, aby wstępowali do Stronnictwa 
Chłopskiego, przyczem swoje przemówie­
nie zakończył łacińskiemi słowami „voX 
populi vox dei".

Dzisiejsi świadkowie.
Na dzień dzisiejszy powołano im 

świadków szereg znanych działaczy i po­
lityków. M. in. ma być przesłuchany li­
czony światowej sławy, profesor chemii 
na Uniwersytecie Jagieł. Marchlewski, 
który przemawiał na kongresie k raków- 
skini a w kilka dni później został przez 
wojewodę krakowskiego pozbawiony go­
dności prezesa L. O. P. P. Jego miejsce 
zajął właśnie wojewoda krakowski^ Kwa­
śniewski, z zawodu — lekarz chorób we­
nerycznych. Dalej wyznaczono świadków: 
sen. Marjana Seydę, b. sędziego sądu naj­
wyższego Mogilnickiego, ks. Panasia, sen. 
Kulerskiego, pos. prof. Stan. Strońskie- 
go, .sen. prof. Głąbińskiego, pos. Ryrna- 
ra, tow. pos. Żuławskiego, pos. prof. Ry­
ba rs kiego, b. marsz. Sejmu Rataja i b. 
wicepremiera Thugutta.

LONDYN, 23. 11. (PAT). Wskutek 
wybuchu w kopalni węgla w Bentley w 
pobliżu Doncaster zginęło 17 osób, a ra­
ny odniosło 26. Wybuch spowodował po­
żar, który objął kopalnię.

LONDYN. Wskutek wybuchu. w kopalni wę­
gla w Bentley. w pobliżu Donkaster zginęło 28 
osób. 20 rannych górników przewieziono do szpi­

tala. Piąciu z pośród nich grozi ślepota.
LONDYN. 28. listopada. (Pat.) Liczba ofiar 

katastrofy w kopalni w Bentley doszła do 34, 
przyczem 7-mlu z pośród ciężko rannych nie 
da się prawdopodobnie utrzymać przy życiu. Pię­
ciu zasypanych górników dotychczas nie odko­
pano. Jest nadzieja znalezienia ich żywych. Z 
pośród rannych 5-ciu straciło wzrok.

lattiloe z(o nie
WARSZAWA, 23 listopada (tel. wł.). 

W sobotę, 21 bm. na stacji towarowej w 
Bydgoszczy zderzył się pociąg towaro- 
\vy z (pociągiem manewrującym.

W następstwie zderzenia uległy wy-

sio lisi posilił.
kolej eniu i uszkodzeniu obie lokomotywy 
oraz 25 wagonów przeważnie naładowa­
nych węglem. Wypadku z ludźmi nie 
było.

Zginęła pod k
STANISŁAWÓW, 23. 11. (tel. wij). 

W, sobotę zdarzył się wstrząsający wypa­
dek śmierci na linji kolejowej Jamna—Ja ­
rem cze. Mianowicie o godżinie 5-tej rano 
urzędniczka prywatna ze Lwowa, Berta 
Neusz, Wypadła z pociągu obok przy czół-

ołami pociągu.
ka tunelu koło Jaremcza, ponosząc na 
miejscu śmierć. Urzędniczka wracała do 
Lwowa z (Woróchty, gdzie przebywała na 
leczeniu w jednem z sanatorjów. Tragicz­
ny ten wypadek wywołał wśród pasaże­
rów pociągu wielkie poruszenie.

liii! w inisślB iii. odroczone 12 linia.
Trwające przez cały tydzień rokowa­

nia w przemyśle naftowym pomiędzy de­
legatami ,robotników a pracodawcami, na­
leżą bezsprzecznie do najcięższych ukła­
dów, jakie w tym przemyśle były pro­
wadzone.

Jak wiadomo, robotnicy naftowi wy­
sunęli trzy postulaty, a (mianowicie: wpro­
wadzenie 6-godzinnego dnia pracy, przy­
wrócenie płac z lipca br. oraz zawiesze­
nie komisji cennikowej.

Sprawa 6-godzinnego dnia pracy spo­
tkała się z jednolitym i zdecydbwanym 
uporem ze strony pracodawców, którzy 
widocznie bojąc się wprowadzenia zasady 
6-gotilzinnego dfiia pracy, argumentują, że 
wskutek braku zbytu na prodhkty nafto­
we wprowadzenie 6-godz. dnia pracy nie 
zmniejszy bezrobocia, bowiem to jest je­
dynie zależne od powiększenia rynku 
zbytu, a zatem zwiększenia możliwości 
pracy.

Obok tego twierdzą kapitaliści, że 
przemysł naftowy znajdując się w wyjąt­
kowo ciężkich warunkach nie może wpro­
wadzić zasady 6-godź. czasu pracy tylko 
u siebie, gdyż musiałoby to być zrobione 
nie tylko W całym przemyśle w Polsce, 
ale i tw skali międzynarodowej.

Rezultatem tego stanowiska było ka­

tegoryczne oświadczenie, że na temat ten 
nie będą przemysłowcy wrogóle prowa­
dzić dalszej dyskusji.

Odnośnie płac stanęli przemysłowcy 
na stanowisku, że w okresie ogólnego 
spadku artykułów pierwszej potrzeby nie 
mogą płac obecnych podwyższyć. Że sy­
tuacja robotników obecnie nie jest gorsza 
aniżeli w chwili zawierania umowy w 
marcu, bowiem ceny produktów spadły, 
a płace się tylko tito tych cen' dostosowały.

Po długich, często gorących debatach 
zgodzili się nareszcie przemysłowcy zejść 
ze stanowiska ńiepodwyższania obecnych 
płac i zaproponowali podwyższenie obec­
nych płac o 1 i Vpół proc., oraz niestoso­
wania następnych zniżek dk> marca arty­
kułów pierwszej potrzeby, które w listo­
padzie wykażą około 4 i pół proc., a 
natomiast zastosowania ewentualnych zwy 
żek cen artykułów pierwszej potrzeby do 
wysokości 7 i pół proc.

Gdyby wzrost cen wyniósł 7 i pół 
procenjt i płace zostały o ten wzrost pod­
wyższone, to zostaną one na tej wyso­
kości stabilizowane. •

Odnośnie żądania ze strony delegacji 
robotniczej, aby przemysłowcy nie redu­
kowali robotników przynajmniej dd maja 
1932 r. — oświadczyli. przemysłowcy, że

będą się starali robotników nie reduko­
wać,* ale prace podzielić tak, aby wszyscy 
mogli być zatrudnieni.
. Delegacja robotników propozycji prze 
mysłowców nie przyjęła, zawieszając cza- 
sowo żądanie wprowadzenia 6 godzinne­
go czasu pracy i postawiła żądanie pod­
wyższenia obecnych płac o 10 proc., sta­
bilizowania tych płac i gwarancji niere- 
dukowania robotników przynajmniej do 
maja.

Nad tern i żądaniami toczą się dalsze 
układy. Wobec tego jednak, że przemy­
słowcy nie ustępują i stale twierdzą, że 
żądana podwyżka w takiej wysokości nie 
cfa się w trudnych warunkach gospodar­
czych, w jakich przemysł naftowy pracu­
je — przeprowadzić, rozbicie układów jest 
prawdopodobne.

Jak się (dowiadujemy w ostatniej chwi­
li rokowania zostały przerwane i odro­
czone do dnia 2-go grudnia.

Ma Ala iny l Malwlow.
Przed kilku miesiącami W przedsionku 

Teatru polskiego w Warszawie Adolf No- 
waczyński został brutalnie napadnięty. U- 
godzono go tak silnie w oko, że groziła 
mu utrata wzroku. Sprawcą napadu był 
student z pod znaku sanacji, Tadeusz Ry- 
skalczyk.

W jakiś czas później Ryskalczyk o- 
trzymał posadę państwową] i został sekre­
tarzem wojewody Kostka - 'Biernackiego.

W „Gazecie Polskiej" z 19 bm. znaj­
duje się następująca wzmianka:

„Podczas walnego zebrania członków 
okręgu warszawskiego Leg jon u Młodych, 
w czwartek dnia 12 bm., zapadła m. m. 
następująca uchwała: Walne zebranie so­
lidaryzuje się z postępowaniem kol. Ry- 
skalczyka, gdyż ogół członków Leg jonu 
Młodych uważa za słuszne zareagowanie 
czynne za znieważenie hymjnu I brygady.

Uchwała ta pozostaje w związku ze 
znanem zajściem, jakie miało miejsce 
przed kilku miesiącami, w przedsionku 
Teatru Polskiego".

Po przeczytaniu tej uchwały ciśnie się 
na usta pytanie: Co! z tego Leg jonu Mło­
dych wyrośnie?

DMB i  Bf warszaw.
WARSZAWA, 23 listopada (tel. wł.). 

Na wyższych uczelniach została w sobotę 
nareszcie podjęta praca. — Młodzież 
reszcie podjęta normalna praca. Młodzież 
akademicka powróciła do swoich zajęć, 
a profesorowie prowadżą w dalszym cią­
gu wykłady, ćwiczenia i ^eiminarja. Rano 
podjęto wykłady na Uniwersytecie, Po­
litechnice, Wyższej szkole handlu zagra­
nicznego i Wyższej szkole gosp. wiej­
skiego. Na wyższych uczelniach ruch nor­
malny, nastrój poważny, a na wykłady 
przybył a znaczna ilość młodzieży.



„DZIENNIK LUDOW Y" nr. 271 z dnia 24 listopada 1931.

„Przegraliśmy bitwę, lecz nie jesteśm y zwyciężeni"!
LONDYN, 23. 11. Marszałek Czang- 

Kaj - (Szek koncentruje 50.000 ludzi w po­
bliżu Czing - Czau. Wiadomość ta wy­
warła tu wielkie zaniepokojenie, ponie­
waż zachodzi obawa, że Japończycy przej 
dą do of en żywy, aby uprzedzić atak chiń­
ski.

Marsz. Czang - Sue - Ljang, który 
obecnie znajduje się w Pekinie, wysłał 
rozkazy do oddziałów chińskiej artylerji, 
kwaterujących w górach Hsin1 - Gan, d- 
raz w (tn. Jehol, aby natychmiast szła na 
pomoc gen. Ma.

Gen. Ma wydał do swoich żołnierzy 
rozkaz, w którym twierdzi, że armja chiń­
ska będzie nadal walczyła przeciwko Ja- 
ponji.

„Przegraliśmy bitwę — brzmi dra­
matyczny rozkaz gen. Ma — lecz nie je­
steśmy zwyciężeni".

Wszelkie rokowania z Japonją od­
rzuca gen. Ma w formie stanowczej, żą­
dając

całkowitego wycofania japońskich
wojsk okupacyjnych z Mandżurji.
Z Mukdenu nadeszła do Moskwy wia­

domość, że wojska Czang; - Sue - Ljang 
przygotowują się tio decydującej bitwy 
z wojskami japońskiemi. — Przesuwanie 
wojsk na linji kolejowej Bejpin—Mukden 
odbywa się Jhelz przerwy.

Starcia czołowych patroli armji japoń­
skiej i chińskiej już nastąpiło. DecydU- 
jąca bitwa oczekiwana jest w ciągu 2—3 
dni. Wynik tej bitwy zadecyduje ostatecz­
nie o losach Mandżurji. Bitwa pod Cici- 
karem była (wstępnym bojem, po rozstrzy­
gnięciu której gen. Maa cofnął się na 
północ.

P ożyczk a  w ojenna Japonji.
Z Tokio donoszą, że japońskie mini-

KAWA ™ RIEDLA
Olpił soi oa oiielooiioio

prasy.
WIEDEŃ. 23. 11. (PAT), jeden z 

wiedeńskich dzienników lewicowych wy­
stąpił z rewelacjami, jakoby Atistrjackii 
Zakład Kredytowy przeznaczył w maju 
b. r. po zachwianiu się tej instytucji 300 
tysięcy szylingów na przekupywanie dzien­
nikarzy.

W sprawie tej dyrekcja Zakładu Kre­
dytowego ogłosiła komunikat, w którym 
twierdzi, że suma 300.000 szylngów nie 
została użyta na wpływanie na publicy­
stykę, lecz na koszta szczegółowej i ob­
iektywnej służby informacyjnej zagranicą 
o sytuacji Austr. akładu Kredytowego.

Prasa opozycyjna, ogłaszając ten ko­
munikat, wyraża zapatrywanie, że jest on 
niewystarczający i domaga s‘ę szczegó­
łowych wyjaśnień, na jakie cele wymie­
niona suma została zużyta.

sterstwo finansów ma zamiar rozpisać po- ■ kupacji japońskiej w Mandżurii w wyso- 
życzkę wojenną na pokrycie kosztów o- « kości 35—50 (mil jem ów jenów.'

Liga Narodów ratuje swój autorytet.
Kom isja rzeczozn aw ców  zbada sy tu ację  w  Mandżurji.

PARYŻ, 23. 11. (PAT). Sobotnie po­
siedzenie sesji Rady Ligi Nar., nie przy­
niosło jeszcze pożądanego rozwiązania kon­
fliktu miedzy Japonją a Chinami, dało 
jednak możność wynalezienia wyjśc a, któ­
re pozwoli zakończyć obecną sesję bez 
narażenia na kompromitację autorytetu Li­
gi 'Nar.

Posiedzenie rozpoczęło się przemó­
wieniem Brianda. Następnie przemawiał 
delegat Yoshizawa, który mówił o krzyw­
dach, jakich doznali obywatele japońscy 
w Mandżurii i w Chinach, następnie imie­
niem swego rządu przedstawił wniosek

wysłania na miejsce komisji rzeczo­
znawców.

obiecując przystąpić do ewakuacji, skoro 
tvlko bezpieczeństwo zostanie osiągnięte.

Delegat Chin Dr. Sze, oświadczył, że

rząd jego nie może wdawać się w żadne 
targi co do wycofania wojsk japońskich, 
oraz nie może się zgodzić, aby ewakuacja 
zależna była od innej kwestji, niż ustalenie 
szczegółów utrzymania porządku publicz­
nego i bezpieczeństwa życia i dobra oby­
wateli japońskich w Mandżurji, poza strefą 
kolei żelaznej południowo-mandżurskiej, 
które rząd chiński zobowiązuje się za-1 
pewnie.

Nastąpiła dłuższa wymiana zdań, w 
której brali udział prawie wszyscy człon­
kowie Rady, popierając naogół propozycję 
japońską.

W imieniu Polski min. Zaleski złożył 
deklarację, w której oświadczył, że go-’ 
tów jest przyłączyć się do propozycji wy­
słania międzynarodowej komisji rzeczo­
znawców z żądaniem zbadania na miejscu 
sytuacji.

Akademja ku czci
ttow . Bubera i Hamkiewicza.

Urzączona w dniu wczorajszym Aka­
demja ku czci zmarłych ostatnio towarzy­
szy Mikołaja Hankiewicza i dra Rafała 
Bubera miała charakter niezwykle uro­
czysty. Sala teatru „Rozmaitości" wypeł­
niła się publicznością. Scena pięknie u- 
tiickorowana. Obrazy tow. Bubera i H ań- 
kiewicza widniały na tle czerwieni.

Uroczystość zaingurował Chór Ro­
botniczy, który odśpiewał „Marsz socjal­
nych demokratów", poczem pos. tow. 
Mieczysław Niedziałkowski Wygłosił pięk­
ne przemówienie poświęcone pamięci obu 
towarzyszy, podnosząc wielkie Ich za­
sługi dla klasy robotniczej.

Znaczną część przemówienia poświę­
cił tow. Niedziałkowski sprawie polsko- 
ukraińskiej, wskazując na to, iż nfezała- 
twieńie tego problemu w sposób odpo­
wiadający interesom i (potrzebom obu na­
rodów był jedną z głównych przyczyn

upadku dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Problem teini i obecnie nie stracił na sile, 
ale domaga 'się rychłego i rozumnlego 
załatwienia pod groźbą powtórzenia się 
historycznej tragedji. Pacyfikałami tego 
napewno nie dokona się.

Żyjemy w okresie przełomu ducho­
wego w Polsce. Ława oskarżonych w 
procesie brzeskim stała się dzwonem na 
trwogę. Proces ten, który złączył w bra­
terstwie broni robotników; i chłopów jest 
wielkim krzykiem o zmianę tego, Co się 
dzieje w Polsce.

Po przemówieniu tow. Niedziałkow­
skiego kwartet smyczkowy przepięknie o- 
degrał kilka utworów, poczem nastąpiły 
recytacje pięknie wykonane przez artyst­
kę teatrów m. p. Mietizińską.

Uroczystość , zakończyły produkcje 
Chóru Robotniczego.

W sobotę i niedzielę sanacyjny klub 
gospodarczy naradzał się nad osobą kan­
dydata na prezydenta miasta. Ponieważ 
wiceprez. Irzyk stanowczo odknówił przy­
jęcia tego stanowiska, klub gospodarczy 
postanowił na stolec prezydlenta wysunąć 
wicewojewodę Drojanowskiego i w tym 
celu kooptować go db Rady miejskiej. 
Uzupełniające wybory radnych odbędą

się we wtorek, w czwartek nastąpi wy­
bór prezydlelnta.

„Gazeta Poranna" zamieszcza pogło­
skę, że na tle poglądów na kooptację i 
wybór prezydenta miasta, dwóch radnych 
(sanacyjnych) miało złożyć swe manda­
ty i źle wiceprez. Kubala (z Zespołu Stu) 
ustępuje a miejsce jego ma zająć Zdzisław 
Stroński.

Po awanturach studenckich.
Trzech stu d en tó w  w  K rakow ie re leg o w a n o .

s. o. s.
LONDYN, 23. 11. (PAT). Wedle ra- 

djodepeszy, otrzymanej ze statku „Penni- 
ne" w pobliżu wyspy Niedźwiedziej na 
południe od Szpicbergu, tonie angielski 
okręt „Howe". Szalejąca burza uniemoż­
liwia akcję ratunkową. Z pośród 15 ludzi 
załogi zginęło dotychczas 9.

Kronika telegraficzna.
MOSKWA. Komisarz ludowy dla spraw za­

granicznych Litwinow, przyjął dnia 21. b. m. 
posła polskiego Patka i zaproponował mu 
wznowienia pertraktacji w sprawie paktu o nie­
agresji.

Na pierwszą propozycję. prz;d'ożoną jesz­
cze 14. paźdzurmka br. rząd po skl odpowie­
dział że dogodniejszy będzie zaproponowany 
przez rząd sowiecki rządowi polskiemu w roku 
1926 pro.jekt paktu, dopełniony poiskiemi po­
prawkami. Oświadczenia Litwinowa z dnia 21. 
b. m. wyraża zgodę rządu sowieckiego na wzno­
wienie pc-rtraktacyi na podstawie projektu pak­
tu % roku 1926. Pertraktacje rozpoczną się w 
ciągu dni najbliższych.

SOSNOWIEC. Onegdai nad ranem wybuchł 
groźny pożar na powierzchni kopalni węgla. 
„Maksymilian11 w Dąbrowie Górniczej. Uległa 
zniszczeniu w rża  szybowa, oraz sortownia wę­
gla. Straty wynoszą około 80.000 zł. Wskutek po­
żaru kopalnia zosta'a w znacznej szęści uni ru- 
chomlona co czasu naprawienia powstałych 
szkód. Oko o 170 robotników, na ogólną liczbę 
210 zatrudnionych w kopalni zostało pozbawio­
nych pracy. Przyczyna pożaru dotychczas nieu­
stalona.

KRAKÓW. Komisja dyscyplinarna se­
natu akademickiego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego rozesłała dziś wyroki studentom, 
zaangażowanym w zajściach akademie-1 
kich ostatnich dni: 5

trzech akademików zostało relego­
wanych z Wszchnicy, 8-miu otrzymało 
oagane,trzem unieważniono tr mestry,

ZiiiMo  ̂ itahu szalu.
WARSZAWA, 23 listopada (td. wl.), 

Z Łodżi donoszą:
W szpitalu dla umysłowo chorych w 

Kochanówku pod Łodzią wydarzył się 
wstrząsający wypadbk.

Mianowicie kucharz szpitala, Wincen­
ty Dereńdarz, który do niedawna prze- 
wał w szpitalu jako umysłowo chory i 
po wyleczeniu otrzymał posadę w kuchni 
szpitala, w przystępie1 ataku szału przebił 
długim nożem kuchennym 17-letniego sy­
na dostawcy mięsa, A bram a Śniatołwskie- 
go, kładąc go trupeim na miejscu.

Personal leczniczy tylko z wielkim 
trudem zdołał ubezwładlnić fur jata i na­
łożyć mu kaftan bezpieczeństwa.

a co do 3 dalszych zostaną podjęte docho­
dzenia dyscyplinarne po zakończeniu prze­
wodu sądowego.

Komisja w orzeczeniu dyscyplinarnem 
wyraża ubolewanie, że doszło do nie­
pokojów na Uniwersytecie i że musiała 
rozpatrywać i osądzać przykre wydarzenia.

LONDYN, 23. 11. (PAT.). Ogłoszone 
zostało rozporządzenie z mocą ustawy, 
według którego z dniem 25 bm. podnie­
siona zostaje stawka celna o 50 proc. na 
następujące towary importowane do An- 
glji: porcelanę, artykuły sanitarne, szkło 
na użytek domowy, meble gotowe, wyro­
by nożownicez, części składowe odku1- 
rzaczy elektrycznych, maszyny do pisania, 
wyroby Lniane, palta' i ubrania męskie i dla 
chłopców', wszelkiego rodzaju rękawiczki, 
papier do pakowania, wyroby gumowe a 
mianowicie opony do rowerów', obcasy, 
linoleum, wreszcie artykuły toaletowe, per­
fumeryjne i kosmetyczne, za wyjątkiem 
esencji do perfum i specjalnych olejków 
dla mydła.

Anglia podwyższyła tło  o 50 uro i.

________

Nie wszyscy w Polsce
odczuwają kryzys...

Agencja P. A. S. podaje następujące 
ciekawe informacje

Urzędy skarbowe, w związku z no­
welizacją ustawy o podatku dochodowym 
zebrały dane, z których wynika, że W 
Polsce jest kilka tysięcy osób, zarabiają­
cych nje (mniej, niż 250 do 800 tysięcy zło­
tych rocznie, t

Jest nawet 900 uprzywilejowanych, 
którzy otrzymują przeszło '800 tys. złotych 
rocznie!...
i Ci ludzie mają: z czego żyć!...

Akcja na mu  Habsburgów w Tyrolu.
WIEDEŃ, 23. 11. (PAT). „N. Fr. Pr," 

donosi z Insbrucku: W Tyrolu daje się 
zauważyć ożywiona agitacja za przyzna­
niem Ottonowi Habsburgowi honorowego 
obywatelstwa w szeregu gmin tyrolskich. 
Podobno 50 gmin tyrolskich oświadczyło 
się za przyznaniem takiego obywatelstwa 
Ottonowi. Cała akcja jest przygotowaniem 
do unieważnienia ustawy o Habsburgach i 
osiedlenie b. rodziny cesarskiej w Tyrolu.

do Arktydy.
BERLIN, 23. 11. Dzienniki donoszą, 

że. prof. Piccard poza zamierzonym po­
wtórnym startem do stratosfery, k;tdrv 
ma nastąpić na wiosnę przyszłego rokuj 
chce przedsięwziąć lot balonowy do Ark­
tydy nad okolicami bieguna magnetycz­
nego.

Przygotowania do tego lotu, który na­
stąpi z Hamburga, są już w toku.

W związku ze wzrostem nastrojów 
antyjapońskich i patriotycznych uczuć po­
między chińską młodzieżą studencką mo­
żna na ulicach Szanghaju zauważyć nie­
zwykłe w Chinach zjawiska. Ulicami mia­
sta maszerują oddziały kobiecy, zwane 
„kobietce bataljony śmierci". Kobiety-żoŁ- 
nierze ubrane są w szare mundury z o wi­
ja cza mi na nogach i sza rem i czapkami. 
Wojskowe te oddziały kobiece formują 
się na terenie chińskim w Szanghaju.

Oddziały „kobiecego bataljonu śmier­
ci" składają się przeważnie z studentek, 
które nie chcą- pomagać jak osiostry mi­
łosierdzia, ale które chcą walczyć jako 
mężczyźni. Studentki musiały zrezygno­
wać z ozdoby włosów i wszystkie przed 
wstąpieniem do bataljonu zostały ostrzy­
żone przez fryzjera wojskowego. Proce­
durze tej chętnie się poddały, gdyż jak 
mówią, dla ojczyzny są gotowe oddać 
nawet swą piękność. Studentki żyją w 
barakach, specjalnie dla nich na prędce 
wybudowanych.

W całej okolicy odbywają się zgro­
madzenia, na których studentki nawołują 
do wstępywania do ochotniczych oddzia­
łów kobiecych. Studentki w ten sposób 
zachęcają mężczyzn do walki o obronę za­
grożonej ojczyzny.

Krytyczne położenie
rolnictwa.

Rolnictwo wileńskie przeżywa kryzys, 
zaostrzony ostatnim nieurodzajem. Dłu­
gotrwała zima, obfitująca w opady spo­
wodowała poważne spustoszenia. Skutek 
był taki, iż w większości wypadków zbio­
ry nie przekroczyły 40 proc. ndrmalńe- 
go urodzaju, a naWet w niektórych gmi­
nach wyniosły one zaledwie 10 procent. 
Mimo to na rolniku ciąży Wiele1 zobowią­
zań płatniczych, które pod groźbą licy­
tacji mienia, zmuszony jest uiścić. Wobec 
tego, że zubożenie to posiada wszelkie 
cechy zbiorowości, licytacje takie albo 
nie dochodzą db skutku z braku nabyw­
ców, albo, o ile są zrealizowane, to dla 
rolników wypadają Wprost fatalnie. Np. 
miał miejsce Wypadńk, gdy sprzedano z 
licytacji konie robocze po 25 zł. sztuka. 
Licytacje takie niszczą rolnictwo, a prze­
to nie leż ąw interesie państwa. Drugą 
bolączką jłest sprawa zadłużenia rolnic­
twa. Pozycja ta przedstawia się gorzej 
niż fatalnie. '

(„Gazeta Handlowa") 
—  o —
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Wyrok śmierci w Przemyślu.K ro n ik a .
Lwów, 23 listopada 1931. 

TEATR WIELKI:
Poniedz. o 7.30 „Wywczasy donżuana". 
Wtorek o 7.30 „Wywczasy donżuana". 
Srpda o 7.30 „Wywczasy donżuana". 
Czwartek o 7.30 „Wywczasy donżuana" 
Piątek o 7.30 * Wysoka stawka". 
Sobota o 3.30 „Baba Jaga".

. Sobota o 7.30 „Wysoka stawka".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek o 7.30 „Sztaba". 
Wtorek o 7.30 „Sztaba". 
Środa o 7.30 „Sztaba". 
Czwartek o 7.30 „Sztaba". 
Piątek o 7.30 „Sztaba".

SALA TEATRU NOWOŚCI — REWJA AKAD.
TEATRU „ZŁOTY PIEPRZYK".

Poniedziałek 23. listopada. „Trzeba sobie 
radzie". 782

TEATR WIELKI. „Wysoka stawka" oto 
tytuł najwyższe i premiery polskiego autora W. 
Rapackiego (syna), która we idzie na repertuar 
Teatru Wielkiego w nadchodzący czwartek.

„SZTUBA" sztuka K. Łęczyckiego, porusza­
jąca na tie interesujące i l barwnei akcji najak­
tualniejsze problemy życia i stosunków szkol­
nych. ukaże śle dz‘iś na scenie Teatru Rozma­
itości po raz trzeci.

KIEROWNICTWO Teatru Rozmaitości za­
wiadamia. że od dnia dzisiejszego mogą panie 
wchodzić na widownię w kapeluszach.

POŻAR. Wczoraj o godzinie 7.30 wieczo­
rem w mieszkaniu p. Reizesa Hermana (Grani­
czna 10), zapaliła się pruska ścianka. Szkoda 
wynosi 100 A.

ZADUSIŁA DZIECKO PODCZAS SNU- W
nocy z soboty na niedzielę w czasie snu przy­
padkowo zadusiła swe dziecko J>. Zofia Konik 
zam. Leszczyńskiego 34.

KRADZIEŻE. Z mieszkania Langiera Zyg­
munta. (B. Dek n r  ta) skradziono wczoraj po o- 
twarclu drzwi wytrychem, nakrycie stołowe i 
wertheimowską kasetkę.

Tegoż dnia p. Kuczowi Zygmuntowi zam. 
ul. Żółkiewska 59. skradziono biżuterię, gar­
derobę i 50 doi. gotówką. Szkoda wynosi 7 
tysięcy złotych.

Zochowi Kazimierzowi. (Sapiehy 79), skra­
dziono futro i skórki baranie, wartości 780 
złotych.

KAWIARNIA LOUYRE pod znakiem zdu­
mienia : Jak bardzo dawno Lwów nie oglądał 
tak wspaniałego programu jak obecny. Pomię­
dzy szlagierami, który wypełniają plrogram na 
plan pierwszy wybili się światowel sławy chiń­
scy ekwiiibryści Ch/ng- On- Co- którzy w 
wielokrotnych występach swych karkołomnych 
produkcyi szturmem zdobyli publiczność.

Siostry Favorits fenomenalne tancerki, w 
najnowszych produkcjach choreograficznych, nie 
mają w dziedzinie modnych tańców sobie rów­
nych.

Akrobatyczny duet groteskowy Ecston- 
Spezzo wzbudza salwy śmiechu. Sympatyczna 
l urocza subrebtka Genia Modrzewska, pięk­
nem! wiosenkami uzupełnia przebojowy pro­
gram. Publiczność ■dała też wyraz zwojemu za­
dowoleniu, oklaskując gorąco poszczególne a- 
tr akcie.

Obecny rekordowy program „Louvru“ war­
to więc zobaczyć, a dyrekcji nafeży się nai- 
wyższ euznanie, tembardziej, że mimo wybor­
nego l nader kosztownego programu ceny na­
pojów' zostały niezmienione.

DZIŚ DOLAR.
Na giełdzie lwowskiej notowano dziś kurs 

dolara 8.90.40.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Światła wielkiego miasta" z
CASINO: „Romans z porucznikiem" Lau- 

rence Tibbet.
CHIMERA: „Haflo! Tu mówi Jarossy" o- 

raz dwa serca".
GRAŻYNA: „Czar tanga"
KOPERNIK: „Wygnańcy" Rok 1905.
LEW: „Spragniona Ameryka".
LUNA: Pat l Patachon jako bezrobotni o- 

raz „W sidłach zdrajcy".
MARYSIEŃKA: „Wygnańcy". Rok 1905.
MIRAŻ: „Kobieta w płomieniach".
OAZA: „Marynarz szuka miłości".
PAŁACE: „Bomby nad Monte Carlo".
PAN: „Księżniczka na urlopie" Igo Sym, 

Ossł Oswalda,
PASAŻ: „Zemsta Du- Ana".
PROMIEŃ: „Dziewczę z karuzeli".
SŁOŃCE: Zagłada Rosji.
STYLOWY: „Serce na ulicy", oraz komedia 

dźwiękowa.
UCIECHA: Cowboy Manattanu. oraz Pat l 

Patachon jako strzelcy.

T. U. R Komunikaty.
KOMITET P. P. S. Dzielnicy Gródeckiej, 

W poniedziałek. 23. bm. o godz. 7-mej wlecz, 
w lokalu ZZK. przy ul. Gródeckiej 69. dalszy 
ciąg zebrania z referatem tow. Markowskiego. 
^Drogl do zwalczania bezrobocia". Po refera­
cie dyskusja. Uprasza się członków l sym­
patyków o liczne l .punktualne przybycie.

KOMITET P. P. S» Dzielnicy Żółkiewskiej. 
We wtorek. 24. bm. o godzinie 7-mei wiecz. 
w lokalu partyjnym przy ul. Rutowsklego 23. 
II. p. odbędzie się zebranie członków, mieszka­
jących w tej dzielnicy. Na porządku dziennym 
referat polityczny i sprawy organizacyjne.

ODCZYT. We środę, dnia 25. b. m. o godz. 
7-mei wlecz. w lokalu OKR. PPS. przy ul. Ru­
towsklego 23. odbędzie się staraniem sekcji ko­
biet PPS. odczyt p. dr. Sandauerowej. pt.: 
„Jak wychować dzieci trudne".

PRZEMYŚL, 23. 11. (PAT). Sąd do­
raźny w Przemyślu ogłosił wyrok w spra 
wie Michała Uniata, oskarżonego o zbro­
dnię skrytobójczego morderstwa, dokona­
nego przed kilku tygodniami na osobie

WILNO, (PAT). W czasie budowy 
studni we wsi Dudziany gminy zaleskiej 
oberwała się ziemia, skutkiem czego ru­
nęło rusztowanie, na którem znajdowali 
się Wincenty Firko i Usowicz. Spadające

WARSZAWA. 23. listopada (tel. wł.) Wczo- 
rai przy ul. Leszno 27, z okna 5-go piętra 
klatki schodowej, wyskoczył na asfalt podwórza 
38-- l etni buchal ter Sza ja Goldhar.

Desperat pozostawił na parapecie okna pal­
to. kapelusz i szalik oraz kartkę, ri,a które i 
napisane było:

LONDYN. 23. listopada. (Pat.) Donoszą z 
Nowego Yorku, że podczas przyjazdu Grandicgc. 
wydarzyły się różne incydenty. W dzielnicy 
Bowling — Green, grupa manifestantów Wło­
chów anty faszysto w otoczyła samochody urzędo­
we l wznosiła wrogie okrzyki. Jeden z anty fa­
szystów krzyknął:

WARSZAWA, 23 listopada (tel. wŁ). | 
•Z Gdańska donoszą:
|W związku jzfef spadkiem funta angielskiego 
węgiel angielski coraz śmiałej konkurować 
zaczyna z węglem górnośląskim. Gdańsk,

liiin liistn w W
GDYNIA. 23. listopada. (Pat.) Wczoraj o 

godzinie 3.30 nad ranem na ulicy Kaszubskiej 
na Kamiennej Górzy posterunkowi policji pań­
stwowe! znaleźli ciężko rannego Adama Urus- 
kiego łat. 26, którego Pogotowie przewiozło do 
lecznicy gazie o octzmie io rano nie odzyskaw­
szy przytomności zmarł. Dochodzenia wykazują, 
że Uruskl wpadł pod przejeżdżający samochód 
Zachodzi lednak podejrzenie morderstwa. Wła­
dze śledcze prowadzą dochodzenia w tei spra­
wie.

Program radiowy
WTOREK, 24. listopada.

11.40. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu l hemał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Koncert z płyt gramofonowych.
13.15. Komunika gospodarczy.
13.35. Muzyka ludowa.
13.40. „Jak się przedstawia hodowla trzody chle­

wne i w Polsce" wygł. p. Mar ja Karcze­
wska.

13.55. Muzyka z Warszawy.
14.00. „Czy dobrze żywimy nasze bydło"? wygł, 

lnż. Mieczysław Kwasieborski.
14.15. Muzyka z Warszawy.
14.20. „C trzodzie chlewnej — jakie sztuki brać 

do hodowli" wygł. p. Mar ja Karczewska.
14.35. Muzyka z Warszawy.
15.15. „Chpilka lotnicza".
15.20. Giełda pieniężna.
15.25. Bajka o cioci Sio cl i Słoneczku Oczku" 

wygł. p. Ada Arct- Jampolska.
15.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50. Program dla dzieci starszych a) Poga­

danka prof. St. Sumińskiego „Afryka mó­
wi" b) Feiteton „Podpowiadać czy nie pod- 
powiadać". i [■

16.20. „Psychologia szkoły" wygł. dr. Józef 
Reiss.

16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „James Clerk Makswell" (w stulecie uro­

dzin) wygł. dr. Tadeusz Malarski prof. Po­
litechniki Lwowsk.

17.35. Koncert symfoniczny w wyk. orkiestry Fil. 
harmonji Warsz. pod óyr. Jerzego Bojano- 
wskiego.

18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny.

19.15. Porady prawne dla rolników — wyygł. p-. 
mec. Zygrmunt Nadratowskl.

19.25. „Dziwny przybysz" wygł. p. Małgorzata 
Sterbówna.

19.40. „SUva rerum".
19.45. Prasowy Dziennik Radiowy.
20.00. Sejleton p. Macieja Gruszczyńskiego p t:  

„Król- bohater".
20.15. Operetka „Księżna Chicago" E. Kal- 

mana.
22.40. Doda tel do Pras. Dziennika Radiowego.
22.45 Komunikat meteorologiczny.
22.50. Wiadomości sportowe.
23.00. Muzyka lekka l taneczna z Palais de 

Danse „Bristol" we Lwowie.

jego narzeczonej Ewy Horbatcj.
Uniat skazany został na karę śmierci 

przez powieszenie. Kara ta została zamie­
niona na dożywotnie więzienie.

rusztowanie oraz obrywające się zwały zie­
mi przygniotły robotników. Po usunięciu 
ziemd i rusztowania wydobyto obu robotni­
ków martwych.

Jak wynika z zeznań rodziny, t. j. szwagra 
l siostry, u których mieszkał Goldhar, popełnił 
on samobójstwo z powodu braku pracy i cię­
żkich warunków' materialnych.

Pomiędzy faszystami l przeciwnikami fa­
szyzmu doszło do krwawe i utarczki. Policja 
musiała interweniować. Wezwano 2.000 poli­
cjantów celem utrzymania porządku. Na 
dworcu New Eersey skąd Grandl odjeżdżał do 
Filadelfii policja przedsięwzięła daleko idące 
środki ostrożności. Cały dworzec był strzeżo­
ny przez agentów policji i detektywów.

korzystając ze swego uprzywilejowania 
gospodarczego poczynił zamówienia na 
dostawę węgla angielskiego. Przed kil­
ku dniami pokazał się węgiel angielski na 
Pomorzu a przedtewszystkiem w Chojni­
cach, Tczewie, Wejherowie, bijąc węgiel 
polski o 8 zł. na tonnie.

Oświadczenia.
„Robotnik" zamieszcza następujące dwa o- 

świadczenia:
Ze sprawozdania z procesu brzeskiego za­

mieszczonego w 394 n-rze „Robotnika" z dnia 
12. listopada b. r. dowiedziałem się, że komi­
sarz PP. Kozielewski zeznał przed sądem nastę­
pująco; „Raz osobiście rozwiązałem wiec dzia­
łacza miejscowego Dobrowolskiego. Mojem 
zdaniem zohydzał on poprostu marszałka P ilsud- 
skiego". Stwierdzam, że zeznanie to, jest niezgo­
dne z prawdą. Nigdy w mem życiu nikogo ani 
w swoich wystąpieniach publicznych ani nawet 
prywatnych me zohydzałem, gdyż ubliżałoby to 
moje i własnej godności i etyce, którą \vy- 
znajję.

Rozwiązanie wiecu nastąpiło po incyden­
cie, w którym zarzuciłem panu Kozielewskiemu 
brak inteligencji i kompetencji do osądzenia, 
czy wygłaszam przemówienie na temat zgłoszony 
w starostwie. Tyle w imię prawdy.

Tadeusz Dobrowolski.

Ujawnione w procesie brzeskim prźez 
świadka oskarżenia, aspiranta poi. państw. p. 
Zdankiewicza, nazwisko „Molenda", donosicie­
la policji — zmusza mnie don inieiszego* oświad­
czenia, iż z osobnikiem tym nie mam hic wspól­
nego, 1 żo żadna nić pokrewieństwa nie łączy 
mnie z nim.

Antoni Molenda.

ZE SPORTU.
Na froncie ligowym.
Jakkolwiek kwest ja mistrza l urdużyny 

Lechji jest przesądzona, drużyny ligowe pomimo 
przenikliwego zimna za wszelką cenę pragną 
ukończyć tegoroczną kampanię. Pozostały je­
szcze do rozegrania następujące spotkania:

W Warszawie Pogoń — Legia, w Krako­
wie Wisła — Garbarnia, we Lwowie Graco- 
vla — Czarni oraz w Królewsldei Hucie Warsza­
wianka — Ruch.

Wczoraj we Lwowie Pogoń pokonała wyso- 
kocyfrowo Polon ję 4:0, w Warszawie Leg ja 
rozgromiła Warszawiankę 7:2. oraz w Krako­
wie Gracovia zremisowała z ŁKS-em 2:2.

MECZ HOCKEYOWY Kraków — Śląsk za­
kończył się zwycięstwem Krakowa reprezentowa. 
nego przez Cracovlę w stosunku 2:0. Obie bra­
ki zdobył Kowalski. Sędzia p. Kulei.

ŁÓDŹ — WARSZAWA 10:6. Mecz bokser­
ski rozegrany w dniu wczorajszym w Lodzi, 
między reprezentaciami Łodzi i Warszawy za, 
kończył się zwycięstwem pięściarzy łódzkich w 
stosunku 10:6.

TENNIS STOŁOWY. W grach o mistrzos­
two ki. A. uzyskano nast. wyniki: Jutrzenka — 
Meta! 3:3. Zenit — Kadm- 3:3, Tryumfator — 
Pogoń 5:1, Jutrzenka — Kadur 6:0, Metal — 
Pogoń 5:1 Zenit — Metal 4:2, Hasmonea —■ 
Metal 1:2, Hasmonea — Jutrzenka 5:1-

Z ©-go p i ę t r a  n a  bruk.
S a m o b ó js tw o  buchaltera z  braku pracy.

NIE WINIĆ NIKOGO O MOJĄ ŚMIERĆ,, JES­
TEM SAM WAR JAT JUŻ DŁUGO".

linsm Mstelaijyslifiiiisiii
przeciw  Grandierrm w Nowym  Jo rk u .

OTO MORDERCA MATTEOTTIEGO-

Praca maszynistki.
Niemiecki klasowy zw. pracowników 

umysłowych (Afa Bund) ogłosił wyniki 
ankiety o pracy maszynistek. Okazało się, 
że praca ta powoduje liczne cierpienia, 
zwłaszcza zmęczenie nerwowe, ból palców 
i pleców. Zdarzają się też choroby oczne, 
reumatyzm itp. Przedenerwowanie po­
wstaje zwłaszcza przy szybkjem pisaniu 
pod dyktando. 23-letnia stenotypistka 
skarży się, że po pracy ma tylko jedno 
pragnienie: jaknajwięcej spokoju. Inna 
stwierdza, że właściwym środkiem było­
by zwiększenie liczby maszynistek w da­
nym zakładzie: siedzenie przez cztery 
godziny przy pisaniu pod dyktando uwa­
ża za powolny mord'. Naogół postulat 
skrócenia czasu pracy i wprowadzenia 
częstych przerw nasuwa się sam ze siebie. 
Zresztą konieczne jest również odpowie­
dnie przystosowanie stołu do maszyny i 
krzesła, by nie trzeba było męczyć się 
pitzez naginanie lub wytężanie wzroku.

OGŁOSZENI A
G R Z Y B Y

ładne, wybrane, (najmniej 5 kg.) po 8 (zł. 1 kg.. 
powidła czyste śliwkowe z cukrem, beczułka 
5 kg. 10 zł. bryndza czysta o węza, beczułka 5 
kg. 10 zł., miód pszczelny górski, puszka 5 kg. 
20 A. orzechy włoskie papierówki woreczek 

5 kg. 14 zł. wysyła franko za pobraniem

MENDEL STUMMER,
KOSÓW, k. Kołomyj!.

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce i aparaty ortopedyczne. 634

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych 
robót filetowych. R. HAFTKA, ul. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 760

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej i 
filcowej, berlacze buty filcowe l t. p. obuwie 
poleca i wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska H. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

M E B L E  i S P R Z Ę T Y

KOMPLETNE SYPIALNIE, jadalnie, urządzenia 
kuchenne, oraz pojedyncze części poleca naj­
taniej za gotówkę i na dogodnych warun­
kach Magazyn Mebli STEIL 1 Ska, Lwów, 
Kazimierzowska 28, tel. 64-13. 574

tANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 25, Róg ul 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodząjn po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 183

|  W o ln e  i p o s z u k i w a n e  p o s a d y

LITOGRAF —- rysownik — chromo dla foto lito, 
wykonuje na cynku 1 kamieniu piórkiem, 
kredą, też Tagermanjrr, spec. pism do opa­
kowań, etyki t. plakatów, reklamowych jedno- 
1 wielobarwnych, do Ofset- maszyn. Poszu­
kuje w większych miastach posadę zaraz, wy­
nagrodzenie wedle umowy. Zgłoszenia do 
Admmistr. „Dzień. Lud." pod M. Bi. 1.

DOZORCÓWKI poszukuje Włodzimierz Fol- 
mes. — Zgłoszenia do „Dzjennjka Ludowęgo" 
dla „Kolportera.”

FRYZJER męski i damski, katolik, umiejący 
ondulację żelaMcową, poszukuje posady. Miej­
scowość obojętna. Langer Bedżych, Droho­
bycz. Grunwaldzka 19.

LABORANT aptekarski, z 5- letnią praktyką, po­
szukuje posady. Świadectwa pracy posiada 
dobre. Pracę obejmie natychmiast. Miejsco­
wość obojętna. Macie: Kłym, Słowackiego 6. 
Drohobycz.

R Ó Ż N E

MIESZKANIE (osobny pokój), przy rodzinie na 
dwie esoby. dla kawalerów' lub panienek mo­
żna odnająć zaraz (cena niska). Kordeckiego 
8. (dom w ogrodzie).

LEHMER FRANCISZEK, ur. 1884 w Ko łomy ji, 
wieś Marjówka. zam. w Tustanowicach. zgu­
bił książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Stryj, którą unieważnia.
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